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W d. 10 b, m., w pobliżu wyspy Elo;en, 
odbył si~ NajwYżSZY przegląd klipera .Na­
jezdnik". O g. 11 rano pokazał się jacht 
.Carewna" pod sztandarem Najjagniejszej 
Pani. Za "Oar6\"ną" płynęły jachty Cesar­
skie "Aleksandiya") ~:Marewo", parowiec 
.Onega", torpedowlec " "1U'wa" i trzy pa­
rowce finlandzkie. Podczas przybycia 110-
tylli CeslU'skiej, osada klipera wysłana zo­
staia na reje, skąd po'lritala a.ijaśniej­
szych Państwa grzmiącym okrzykiem 
.hm·a!" Najjaśniejszy Pan raczył łaska.­
wie pozdrowić osadę, ustawioną na pokła­
dzie, oraz na rejach. Po przejściu jachtn, 
wywleszóno na nim sygua,l: .płynąć za 
Mną· II ZIU'az też "Najezdnik" wyrnązył w 
stronę wyspy Eken. Po śnia.daniu na jach­
cie, Na,jja~niejsi ;I'alistwo w towarzystwie 
Osób z Familii Cesarskiej raczy1i wsiąść 
do łodzi i popłynąć do klipera . l\ajezdnik." 
l\a .. kliperze Najjaśniejszych Państwa po­
witała wyższa władza okrętowa. Po wy­
słuchaniu raportu, odbyło srę przedstawie­
nie J. C. Mości wszystkich oficerów pkrę­
towych, przyczem Najjaśniejszy Pan raczył 
łaskawie rozmawiać z nimi. 1jastępnie Naj­
jaśniejszy Pan raezył obejść kajnty, zwie­
dZIĆ oddział maszyu i t. d. Najwyższy prze­
gląd skończył się o g. 2'/.. Kastępnie Kaj­
jaśniejszy Pan raczył wydać rozkaz, aby 
ustawiono działa okrętowe, jak do boju. 
Manewr wykonano w dwie minuty. Na­
stępne ćwiczenia lU·tyleryi odhyły się bez 
zarzutu. Po ukollczeniu ćwiczeń wykony­
wano wzorowo różne manewry z żaglami, 
za co osada uszc~ęśJiwiona została Cesar­
skiem . Bóg zapłać!" Q g. 3 po południu 
NB:iiaśniejsi Państwo w towlU'zystwie Osób 
z Familii Cesarskiej opuścili kliper, 1'30-

czy wszy podziękować dowódcy okrętu, oraz 
óficerom za ich pracę,. O g. 3 m. 20 jacht 
Cesarski podniósł kotwicę i pod sztanda­
rem Najja~niejszej Pani !I ndał się do Eken 
w towarzystwie 110tylli, kliper za.§ "J\aje­
zdnik" odpłynął zgodnie z Najwyższym roz­
kazem db Kronsztitdtu. 

("Praw. wiest. "). 

PROJBKT NOWYCH PRZEPISÓW 
WARUNKUJ~CYCH 

odpowiedzialność przemysłowców za 
kalectwo i śmierć robotników. 

wdowie pensya dożywotnia ao wysokoSCl 
300;. zarobku zmarłego; pensya ta nstaje 
w razie ponownego wyjścia za mąż; 2) dzie­
ciom małoletnim obojga płci - pensya do 
wysokości 15% na każde z dzieci, jeżeli 
jedno z rodziców pozostaje przy życiu, i <lo 
20% na każdą z pozostałych zupełnych sie­
rot; wydawanie tych pensyj ustaje po doj-

-<Q:- ściu do lat 15 wieku; 3) rodzicom poszko-
(Dokończanie). dowanego-pensya do wysoko 'ci 15% dla. 

II. Co do ł/llJmidm i SjJOsolm wydaw(mia każdego z nich. Wszystkie te pensye 1'30-
wYIW{JI'odzeń robotnikowi i jego ?'odzinie, pro- zem wzięte nie mogą przenosić 600;. osta­
jektowane ą na tępujące pl'Zepisy: tniego zarobku rocznego osoby poszkodo-

1. Wymiar wynagrodzenia zależy od sto- wanej. 
pnia ponlesion!\j w każdym pojedyńczym wy- J. Pensya dla rodziny poszkodowanego 
padku szkody i nstanawiany będzie w sto- robotnika, który umrze po poprzedniej u­
snnku procentowym do ostatniego całorocz- tracie lub zmniejszeniu zdolności zlU'obko­
nego zarobku poszkodowanego robotnika. wania, przyzuawaną będzie tylko w tym 

2. W razie takiego kalectwa Inb uszko- razie, jeżeli śmierć była następstwelll ka­
dzenia na zdrowiu, które pociąga za sobą. lectwa i nastą.piła najpóźniej w 3 lata od 
czasową lub stałą niezdolność do pracy, daty wypadkn. Przytem prawo otrzymy­
albo zmniejszenie zdolności z&robkowani!l-, wania pensyi przysługuje wdo\\ie Idzie­
wła~ciciel przedsiębierstwa obowią.zany jest ciom tylko w tym razie, jeżeli zmarły był 
wynagrodzić osobie poszkodowanej wydat- już żonaty wtedy, gdy nległ kalectwu lub 
ki na leczenie tudzież całą szkodę mająt- uszkodzeniu na zdrowiu. 
kową, poniesioną przez nią. ezasowo lub 5. Określenie sposobu i wysokości wy­
st&le. Przytem w razie wykazanej calko- nagrodzenia, pozostawione je,st polubowne­
witej lliezdołno~ci do pracy, przy.l:nawaną. mu porozumieniu się stron, któremu to po­
będzie pensya równa całkowitemu ostatnie- rozumieniu się nadaną być winna forma n­
mu zarobkowi rocznemu poszkodowanego, mowy; gdyby zaś porozumienie nie doszło 
w razie zaś niezupelnej niezdolności do pra- do skutku, wynagrodzenie ustanawia sąd, 
cy - w stosnnku do zmniejszenia zdolnogci a mianowicie przyznaje albo: a) peusyę wy­
zlU·obkowauia. Wynagrodzenie za leczenie dawaną. corocznie lub w innych określo­
nie zostanie przyznanem, jeżeli właściciill nych terminach poszkodowanemu lnb jego 
przedsiębierstwa przyjął leczenie poszkodo- rodzinie w powyżej wskazanym stosnuku, 
wanego, bezpośrednio do wypadkn na swój albo też b) jednorazowe wynagrodzenie, 
rachunek, lub jeżeli robotnik miał prawo do nieprzewy:iszające szegciokl'oltnego ostatnie­
bezpłatnego miejsca w szpitaln i był tam- go zarobku rocznego poszkodowanego. Osta­
że przyjęty i leczony. tni rodzaj wynagrodzenia ustanowiony być 

3. W razie śmierci poszkodowanego, wy- może przez sąd tylko za zgodzeniem się na 
nagrodzenie, oprócz pokrycia kosztów le- to wła.§ciciela przedsiębierstwa. 
czenia, powinno obejmować: a) zwrot kosz- Wszelkie poprzedzające wypadek umowy, 
tów pogrzebu w stosunku 10 rs. dla doro- zmierzające do ograniczenia bądź prawa ro­
slych i 5 rs. (Ua małoletnich; b) wynagro- botników do otrzymania wynagrodzenia, 
dzenie szkody maj ątkowej, poniesionej Rkut· bądź wysokości takowego, uważane będą 
kiem śmierci i leczenia poszkodowanego za nieważue. Raz przyznana pensya nie u­
przez osoby, utrzymywanie których było lega żadnym aresztom. 
jego obowiązkiem i które faJ..'tycznie korzy- 6. W razie przejścia przedsiębierstwa 
stały z tego. Wynagrodzenie to przyzna- na własność nowego właściciela, ten osta­
wane będzie w następującym stosunku: 1) tni prz!\jmuje obowiązek w~płacania przy-

ODCINEK DZIENNIKA I:;ÓDZKIEGO. I 
mun~welinki teraz czy dawmeJ/ aniżeli chCIała mu pOWJedzj~<l,- stopmowo, 
Ryszard widział się ojcem pozbawionym powoli miala zamiar zawiadamiać męża o 

-~~--------,.------ naturalnej władzy nad dziećmi; wymawiał wszystkiem. Pomimo dyplomacyi, przypi-

30) 

DRUGA MATKA. 
-0-

Tłóma .... nie z franenaltiego. 

-<0>-

, (Dalszy cillg - )Jat,·z Nt·. 160). 

Co sobie powiedziały owego dnia. pamięt­
nego, 'nikt nie wiedział, bo zacbowały 
wierni& tajemnicę, nikomu jej nie powie­
rzają.c . Jest wszelkie pl'awdopodobieństwo, 
że paui Brice. wywoła.ła wspomnienie pierw­
szej żony Ryszarda, zaślubionej bez miło­
ści, z woli rodziny, podług wymagań świa­
towych, ale nie z wolnego wyboru małżon­
ków, który jest podstawą szczęśliwych 
związków. Przy tej rozmowie pani Brice 
musiała być trochę sarkastyczną, bo pani 
de la Rouvraye po Skollczonej konferencyi 
była rozpaloną.; cokolwiekbądź> tam zaszło, 
dwie babnnie pożegnały się, jeżeli nie ser­
decznie, to bardzo uprzejmie. 

XXI. 

Otylia uliała ciężkie do sJlełnienia zada­
nie. OlI czasu przykrości, d<lznanych przy 
wychowywaniu Edmunda, Ryszard był 
drażliwym na punkcie dzieci. Od okropne­
go zdarzenia, które lniało gmierci syna byt 
powodem, nie nnosi! się nigdy, ostrych 
słów nie wypowiadał, ani też snrowych 
uwag nie robił, ale ~ona wiedziała, jak ży­
wo go dzieci obchodziły i jaką przykroŚl:ią 
było dla niego najmniejsze uchybienie Ed-

sobie bezustaunie, że zrobi! niegdyg ustęp- sywanej jej przez panią Brice, dyplomacyi, 
stwo i że teraz musi znosić skutki występ· która polegała na wielkiej łagodnogci i 
nej słabości; nznawał się sprawcą. położe- ciel'pliwości, Otylia nie nmiała nic ukryć, 
nia, którego był w rzeczywistogci ofiarą. zwłaszcza wtedy, kiedy mąż wprost ją za-
tylko. pytał. 

Z pewną. więc obawą Otylia usiłowała - Cóż to za głupia historya? - ode-
opowiedzieć mężowi nazajutrz o tem, co zwał się RyszlU'd, poznawszy tajemnicę 
się stało i o zajęciu serca. Ewelinki. Było Ewelinki. - Miłość romantyczna? to niepo­
jeszcze i drugie niebezpieczeństwo: ojciec dobne na moją córkę! Uważałem ją zaw­
kochał bardzo córkę, wolał ją, aniżeli syna sze za. lekką i powierzchowną. istotę, która 
wtedy, kiedy była małą; cierpieć będzie, nie jest zdolua zawrócić sobie głowy bie­
gdy się dowie, że pierwszy lepszy pozy- dnym młodziańcem! To prosty romans, 
skał to serce, którego on nigdy nie posia- moja kochana Otylio, nic innego, tylko ro­
dał. Napróżnoby ktoś utrzymywał, że nic mans. Wprawdzie nie podoba mi się to 
niema wspólnego między miłością rodziców wcale, że pani de la Rouvraye pomylllala 
do dzieci a miłością. tych ostatnich dla dla niej o małżeustwie, nie powiedziawszy 
istoty, która ma dzielić z nimi życie; to nam ł) tem ani słowa.; ale wybacz, że nie 
pewna., ~e gwałtowna za.zdrogć może się biorę na seryo i tej śmiesznej historyi. 
obudzić u ojca i matki w chwili ślnbu sy- Podejrzywam, że ten jegomość potrzehlye 
na lub córki. tąd powstały legendy o posagu dla urzą.dzenia się i że ... 
niezgodzie zięciów ze świelU'ami i syno- - RyszlU'dzie - łagodnie odezwała się 
wych z matkami mężowskiemi i chociaż Otylia- nie znamy go! Pomyśl, że zanim 
mężczyzni umieją lepiej pokryć swoje uczn- go Jlotępimy, trzeba. przedtem go poznać! 
cia, niejeden ojciec staną.ł córce na prze- - Jak ci się tylko podoba, moja droga; 
szkodzie do szczęścia dlatego, że nie mógł ale proszę cię, nie zachęcaj Ewelinki do 
znieść myśli, aby przybysz zająć miał pierw- tego kroku. Stałyście się bal'dzo prędko 
sze miejsce w jej młodem sercn. Ewe- przyjaciółkami, tak mi się zdaje. Skądże 
linka nie była nigdy przy ojcu, a wczesne się wzięła taka zmiana? 
jej małżeństwo dopełniłoby rozdwojenia, Otylii wszystka krew do serca zbiegła. 
którego początek datował się od kolebki Nie pomyślała, zapomniała, że RyszlU'd jest 
dziecięcia. Jednakże jeżeli związek teu zazdrosnym i że będzie niezadowołony, je· 
byłby zawartym z przyjaźui i ze względów śli ona zajmie przed nim miejsce w sercn 
światowych tylko, Ryszard byłby mniej córki, gdy ta do nich się nawróci. O u­
niezadowolouym, więcej smutnym; ale mał- czucie Edmunda nie był zazdrosnym, bo 
żeustwo z miłości wzbudzi ukrytą. zazdrość, chłopiec niegdyś go ubóstwiał i zmiany w 
a jeszcze do tego małżeńshvo z jakiJllg nie- nsposobieniu syna nie przypuszczał, ale 
znajomym... Ewelinka, klejnocik drogi, sklU'b jego, 

Otylia rozmyślała nad tem w zystkiem i dziecię ukochane, - to zupełnie co innego; 
przelękła się. Z pierwszych zaraz jej słów jeżeli ma kogo w domu ojcowskim poko­
Ryszard poznał, że dałej rzeczy zaszły, chać kiedy, to tylko ojca powinua. 

znanych poprzednio pensYJ· VI! raZ1e Il~Wl­
dacyi przedsiębierstwa skutkiem bankru­
ctw&, przyznane pensye zaliczone będą do 
dlugów pierwszego rzędu. W przypadku 
za.§ dobrowolnego zwinięcia przedsiębier­
stw&, osobie poszkodowauej lub jej rodzi­
nie wypłacone być winno jednorazowe wy­
nagrodzenie w stosunku sześciokrotnej przy­
znanej pensyi rocznej. 

7. W razie, gdyby w następstwie wy­
kryte zostały nowe okoliczuości, nieznane 
sądowi przy przyznawaniu pensyi, wyso­
kość pensyi może być zmieniolll} w grani­
cach wyżej wskazanych, przez orzeczenie 
sądu, zapadłe na wniosek strony wypłaca­
jącej zapomogę - w każdym czasie, strony 
zaś otrzymujące zapom0l!'ę-przed upływem 
trzech lat od daŁy przyznania pensyi. 

III. Ch do SpOSObIł i wamllJww wszczyna· 
nia spraw o wynogrod;;e'nie, ministerynm 
skarbu projektuje następne przepisy: 

1. prawy o wynagrodzenie wszczynane 
być mogą w ciągu roku, licząc ten tel1nin 
dla rodziny poszkodowanego od dnia. jego 
śmierci, a dla samego zaś poszkodowanegd, 
od dnia wypadkn Inb przekonania się o 
nszkodzeniu zdrowia jego w zaleŻllo§ci od 
wlU'Ullków pracy. Jeżeli w ciągu pomie­
nionego terminn rocznego, wWciciel przed­
siębierstwa poroznmie się z poszkodowa­
nym lub z pozostałą po nim rodziną nstnie 
co do wynagrodzenia lub dostarczenia środ­
ków utrzymania i w następstwie uchyli 
się od dotrzymania umowy tego rodzaju, 
to przepuszczony tym sposobem przez po· 
szkodowanego termin wystąpienia z po­
wództwem może być przez sąd wznowiony. 

2. Osoba wszczynająca sprawę o wyna­
grodzenie za poniesione przez nią szkody 
Inb straty, obowiązaną. jest przedstawić na­
leżyte dowody, że wypadek nastąpił skut­
kiem niezastosowania przez właściciela 
przedsiębierstwa lnb przez jego oficyali~tów 
powyżej wskazanych środków ostrożności, 
albo też z winy właściciela lub jego oficya­
listów w wypadkach, przewidzianych we 
właściwych ustępach odnośnego paragrafu 
niniejszych przepisów. 

3. Sprawy o wynagrodzenie wszczynane 
być winny przeciwko właścicielom przed-

. utY\Ja pOJęla otąa swój. LepIej obmy­
śliwszy, byłaby poprowadziła Ewelinkę do 
ojca, któremuby serce swoje otworzyła 
dzieweczka. i poprosiła. o opiekę. Teraz 
byto już zapóźno; trzeba było myśleć o po· 
prawie niezbyt dobrego położenia. 

- Mój kochany! - powiedziała - dzie­
cię przybyło tn takie wzburzone; nie było 
c~ę w domu... i ja zrobiłam to, co byłbyg 
zrobił... a wreszcie ojciec, wiesz o tern, 
ojciec w młodej dziewczynie zawsze więcej 
obawy budzi, niż ... kobiet&. 

Nie gmiała wymówić: .niż matka"; oba­
wiała się wzniecić zazdrość. Dolll'Ze zro­
bila, bo Ryszard trochę się ułagodził. 

- Przekonamy się o tem powoli - po­
wiedział - ale uprzedzam cię, że będę 
traktował cahł tę historyę miłości jak ja.­
ką bajkę i że nwagi Da to wszystko zwra.­
cać nie będę. Za pięć czy sześć tygodni 
będziemy mieli Ewelinkę u siebie; wpro­
wadzisz ją w świat, a zobaczymy, czy ta 
miło~ć przetrwa dw&, trzy b&le! 

Otyli& westchnęła.; wiedziała., że jej mi­
łość różne próby przeu·wała.; ale niewszyst­
kie serca sąjednakowe. Być może, że Ewe­
linka zapomni swojej pierwszej młodej mi­
łości... Ryszard odgadł jej myŚli, a za­
wstydzony, że się wydał z zazdJ'ościlj> oj­
cowską, prl:ycią.gnął żouę do siebie. 

- Ty, kochana Otylio - powiedział do 
niej - ty byłaś inną. Wychowanie p&ni 
de la. Rouvraye nie może dać świetuych 
rezultatów... Gdyby ona od dziecka była. 
w twoich rękach, byłoby l:upelnie co in­
nego! .. . 
Glęboko westchuął, bo czuł, nie zdając 

sobie z tego sprawy, że gdyby Otyli& wy­
chowywała Ewelinkę, nie lI&Zdroścl.łby. ale 
byłby wdzięcznym żonie ... 

- mutnem jest życie, kochana moja 
żonol - zakończył, puściwszy rękę, któ ... 
tylko co całował., 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. l' I ( 
JI't 161. 

sfęblel'S li , którzy w razie uznama przez tudniowo - zachodnich obstalowało 650,000 w Łodzi, są. zanadto dobrze Zllane redakcyi ze sobą. dzieciom lWi białych. l'rzy nas 
·, ąd słuji~ 'ci fI'W'idztwa, mają prawo re- pudów szyu stalowych w zakładach żela- "Lodzer Zeitung", aby procesować nas jedna mała dziewczynka poczęła się bawić 
Inu'su d6 os6b, z ~'iny których zn.szellł wy- znych uralskich snkce:;or6w Dewidowa ks. cllciala o nieuuilrnione cz to opóźnienie lionikiem, zawie.~zonym na piersiach 
\I:\(lek. an Donato, po cenie r, . I kop. ~8 za pud. krytyki danego faktu. murzynki; me<lalionik si~ otworzy! przy-

4. ' raw') o wynagródze.nie wnoszone ,'tal , która będzip lIŹytą. na szyny, przygo- Jeszcze jedno: "Lodzer Zeitung" tylo- telll- i murzynkl\ skrzętnie go napo\Vrót zam-
być mają, sto owuie do uznania trony po- towują sposobem Be emera lub Siemens krotnie s ię powoływała n przepisy koda- hęla. Dojrzeliśmy wewnątrz mały pęczek 
wodowej do tego sądu, w okr~gu którego Martin'a. ksu litel'ackiego, że je zanować powinna. kędzierzawyclI. wl0l\6w. Wytlóm.&czQDo nam 
zasze<lł "'')'padek, albo też odpowietloio ,lo Handel. P seudonym literacki, dopóki jego wła!lciciel )Ulka gardłowych dzwięków,. jakie przy-
miElisca za.mieszkania strony pozwanej lub - Pp. Kanakari i ,' immelidi ntworzyli nie życzy sobie być znanym, jest, a. przy- tem wydala mw-zynka. Informowała ona 
;młIJrlowalJia ~ę jęgo kantQl'u. w At ch towarzystwo pod li rml!- "Ba7.ar najmniej być powinien bietykalny i nie obecnych, że to sa, wlosy jej ojca zmal'łe-

5'. .Teżeli robotnik, poszkodowany hkut- R se , z wylączllym celelll zbytu Pl,zed- wolno pnblicznie robić domniem8Ji, kto się go. Coś nakształt rozrzewnienia, czy też 
kielu wypadku zaszłego z winy wla: .. la. ów ruskiej fabi'ycznej prodnkcyi wszel- pod nim kryje. ,Je to zasal!niczy arty- bole nego wspomnienia, przemknęło prz.\'­
pl'zprL~iębierstwa lub jego oficyalistów, był kiego rodzaju, Dotychczas otworzone są. kuł owego ko<leksu wspólnego prawie tern po jej ciemnej twarzy. Jedna z da­
l'zloQkielll kasy hallom(jg , wydaj ącej po zko- tylko ski ady IV A~lIacl~ i P irei, gdy j ę- wszystk,iQh językó,,-; 'ie o tern "Lodzer homejanek nosi swe dziecko na płecach, 
rlowao,ym wsparci3., lub ubezpieczony był rul,l\k konliinren y'a z towlu'l\lIll za<I!iO(lnl0-/ Zeitnng," lecz gdy chOdzi o "Dziemuk," zwyczajem plemion dzikich. Jest to 'wla­
od wypadków w towarzystwie ubezpiecze)'1 europejskiemi stanie silnie, wówczas firma nie chce być spmwiedliwą. Korespon<len- śnie żona i dziecko zmarłego IV \V :l.I'sza­
i jeżeli wlaściciel przedsiębier, twa przyczy- otworzy sklady i magazyny w innych mia- towi zaś _taclzilibyiimy przedtem zwracać wie dahomejczyk&. Na zapytanie obecnyeh, 
lIii "Się- ze 1!WeJ ,trony1io zwl~kl zenia ;;r O'rl-- stach Grecyi i Turcyi. I ię do ,,Dzienuika" z zapytaniem o IJrzy- nawpół przez migi wyrażone, przy powtó­
ków I'Qmienionęj kasy, łub brai udział w - Gazeta .Graidanill " zapewnia, iz mi- dynę jakiegoś braku, zanim publicznie wy rzeniu nawisb zmarl~o, dahompJwka i jej 
llUkl'ywaniu lll'enuj, placonych towarzystwu nisteryum komun ikaćyj rozpah1lje l)I'ojekt ~tąpi. łIożeby nasze obj aśnienia odwiod ły towarzyszka wskazały kn górze r~koma 
nbe,zpieczefl za ubezpieczenie robotników, budowy kolei żelaznej z .Jekaterynoslawia go od h aku zbytecznego, i wzrokiem. Na innycli dahomęjczykacl! 
to I IV tym wypadkn właścicieł przeclsi ę- do m. Nikopoła nad Dnieprem, ko.'lZtem pry- (-) O kolei z Kalisza do Łodzi , wia- wymienienie nazwiska zmarłego 'r<lwnież 
biprstwa obowiązany je t wynagrorlzić po- watnycll przeds i ~bierców. ~a buuowie KO- <l OIllOŚĆ co flo której podaliśmy z a "Ku- robi silne wl'ażenie, uderzajlj. się l,rzyŁem 
. zkooowallego W' znpełn i, n za -adzie ni- lei zy ka fabryk1l tali, przeniesiona z War- ryerem codzieunym" , między imlemi, pisze cnoni~ w piel'si, wydając żałosne westchlue­
llieJszych przepisów, a natomiast llrzyslu- szawy do. Krzywego-Rogu. , Kaliszanin", "DOIninl1jącą wiadomościl!- nie, czy też d~więk jakiś. OrYginalnie 

' gl1Je mu prt\.wo otrzymania takiej czę~ei - W pierw~zych jlięciu mie. iącach I', b. ,łni ostatnich, która pornszyłlJ. wstystkie przybrani na głowie w r ogi mężczyzni, . za-
w>'nagrrJclzenia, przypadającego poszkodo- dochód skarbu ze sprzedaźy patenMw w sfery, był orlrodzony jakoby projekt bndo- pamiętale oddaj~ się ~rze narodowej , poJe­
wanemll z kasy lub z towarzystwa ube'z- Warszawie wynosił 641 ,fi!l3 rubli !i kop., wy drogi żelaznej z Łodzi do Kalisza. Nie gającej na rzucitniu w pewien spos6b 4-ch 
pieezeli, jaka odpowiadać bę<lzie sumom t. j. o 1'8 . 32,000 kop. 41; więcej , niż w 1'0- wiemy, o ile wi.adomośó ta jest l>.rawdziw~, muszelek. 
wluesionym przez właściciela, na 1"I.6CZ 1'0- ku 1888. Ka~a miejska plJbrala z tl\i sumy, faktem jedll3.k1.1l j est, iż IV Uniejowie od (- Drugi teatr w Łodzi. J eden z dr­
bntnika !ln pomienionych insty tucJJ jako llrocent, 10;;,092 \'S. 6 kop., to j est o dłuższegb juź ·Ćzasn bawią dwaj illżyniero- rektoi'ów teatrów prowincyona\nycl. ba.\vil 

z powyższ~o pr;W\.9czenia wynika, że 
lIowy projekt uwzg~ędnił )vszysLkie jlrawie 
zarzu!.y, jal<ie~'obione były projektowi 
pierwotnemu. tosunek lIOlluędz)' przemy­
słowcem a \'obotpikięm utrzyllląl))' zostal 
w gralucaęh ogólnych nqrUl jll'aWII cywil­
nego. ~o,VY pr9jęJ..i. nie P, zyzl\aje pO~kO­
dowanym rohl>tn~koin pralV WyżRZy~h nad 
te, jakie wogóle przY/llugnją pO/lzkodowa­
nym, z mocy 040wiązującego w Krółe: Lwie 
kodeksu lIywilnego, natomia~t ułatwia on 
znakoUliQie \' ozwiązanię odnośnych sporów 
).ll'zjlz ści~ejsze aIu:eJllenie wal'unków od­
l)uwiedzi:1JuQ8ci i wskazanie nOl111 w.y:l1agr(l­
dzelua, a takie ułatwienie równa. ~ i !l. ula­
twieniu IV otl'ZYlnauill wynagn1dzelua. P od 
tym względem potrzebile ieszc~e będl} lue­
kt<il'e uzupełnienia i wyja..~nienii1 szczegó.lów, 
co prawdopocloblue nastąpi w instrukcyach 
~zczegółowycll. Rwe tya odllowied~alnmici 
zbiorowl\j pozostala ~Yljlczasem nietkniętą; 
ostatui ustęp prz,l' toczonych prz\lpisów wska­
zuje jednak IIpniekąd drog~, jaką. iść nale­
ży celem zamia/ly odpowil\<lzialno.~ci jedno­
stkowej lIa zbił/rową. D~ogą. lq, jf.S~ nbE:z­
pieczenie się ]lrzt\my~lowćów (lc! IJ~ tępstw 
odpowiedzi;lłności Zi1 wypadki, Ił otykajl~ce 
robotników, oczywiścl.ę. ubezpiecz.'\uie sit; 
IV i1L~t .\' tncyi opartej na wzajemno~ci. 

4,7:\6 rs. ·n kop. więe~ niż w r oku 1888. wie generalnego sztabu, studyl\iący teren, 'W tych- dluacłt w naszem mieście, w yełll 
Zaległośc i za dwa lata ostatllie wpłynęło który przeciąć ma pl'()jektowana kolej." zawarcia umowr z właścicielem jerlnego 
IV tym czasie 21,761\ r : . 61 kop. (- ) Telefony. P onownie 1I0rllSZDno, j ak z tutejszych zimowych teatrów, w kt6rym 

- Z Petel·sbm'ga. (Iollo szą 110 berliilskiej donosi "Kul'. codzieuny", projekt połączenia jednocześnie ze stalXm teatrem łÓ,ilzkim Z;t­

"Boel's. Ztg.", że minister skarbu zamierza Warszawy z Żyrardowem l łJorlzią. Spra- 'mierza (lawać przedstawienia teatralne. Czy 
poddać rewizyi przepisy o IIJlIa:tach pobie- wą tą zajmuje Się inżynier p. KI., który to nie za ryzykowne? 
ranych od oh~tów zarzlH;aj~cych kotwicę óbec:nie 7.biera informacye od fabrykan~t\w (-) Naprawa bruku na ulicy Piotrkow­
w portach handJowycll rllskich i wypływa- co lIo tego, czy takie przedsiębierstwo 1ll0- skiej tnvi jUż od dni" kilku. Slyszeliśmy, 
jących z niell. CeleIII rewizyi jest głównie że s ię ojlłacili . że robdty około zabrukowania ulic niel~­
popal~~ie hahdlll morSkiego R osyi przez (_ ) Karawana dahomejczyków w Para- jącyeh dotąd bruku, IV tych dniach roz­
zmniejszenie opIat na rze,~z miast i ~k tlrbit . flyzie ~ciąga mniejszą iloŚĆ cieka.;wych, niż- poczęte zostaną· 

Taryfy. by się należało spodziewać. Powodem te- (~) Deszcze, ,jakie };lI'zez parę dui ubie­
- KomLya gieMy warszawskiej , która go byly zapewne ciągłe ~Io ty dni ostatnich. głych okoUcę naszą nawiedziły, źłe , oddzia­

ma zająć się rozpatrzeluem projek tu rewi- \V arto się jednak przy.jrzeć czarnym na- lały na sprzęt. W niektórych majątkach 
zyi tal'yfy celnej, rozjJocznie w tych dniacli szym go~cioll1. W~ród produkcyj trupy żyto porosló na gal'ściach. ' 
swoj e obrady. Do komisy i tej komitet giel- największy interes bullzi nacler malowniczy (-) Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi 
dowy zaprosił specyaJi tów i l'ejJrezentan- taniec wojelllly. Kostyumom, o. ile wąskie towarowl\j sprze~il.no: pszenicy 200 korcy 
tów przemy lu i handlu. Opinia giełdy przepaski, przewiązki i fartuszki Ilazwać po rs. II kop. 25, 100 korcy JJO 1'8. 6 ,l,:op. 
przedstawioną ma być milli steryum skaJ'bu tem mianem się godzi, trudno odmówić 15 i 200 korcy pll rs. 6 kop. 40' żyta 100 
Ilo <lnia 27 września r. b. pewnego oryginall\ego gustu w doborze korcy JIó' r8. 4 kop. 2Q; owsa 1,200 korcy 1JO 

Wiadomości bieżące. 

barw i ozdójJ. Rostyumy te pozwalają rs. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 50 za kOl'zec. 
przyjrzeć się Ilokładnie przepysznie rozwi. ~ow'ego żyta dowieziono 400 korcy, z któ­
niętym i pelnym proporcyi członkom dzi- rych sprzedano 200 korcy po rs. 5 kop. 3!i 
kich syn/'w i córek ,czarnego lądu". Zna6 i. 100 korcy po rs. 5 kop. 40 korzec. 

(-l "Lodzer Zeitung" wyręczająca nas zaraz, że rozwQju swobodnego organizmów Na Starym R~u sprzedano: pszenicy 
w ~rytyce teatru. Z powoau występów tych dzieci naLm'y nie krępowały żadne 200 korcy po rs. 6 kop. 25 do rH. 6 kop. 
\J. Śpielvakowskiego, tutejsza gazeta nie- powijaki, do jakich pI'zyzwyczaiły nas 50, żyta 300 korcy po rs. 4 kop. 5 do 1'8. 
miecka zamieszcza prote ,t przeciwko żar- zwyczaje cywilizowane i wymagania kli- 4; kop. 25 za korzec. Z tegorocznych zbio­
gonowym śpie)Vkom, obrażającym rzeczy- matu. Skóra dahomejczyków ciemno-bron- I'ÓW '~yta sprzedano 150 korcy po rs. 5 
wiście uszy publicznoiici ,oświeconej . Przy tej zowa, cynamonowa raczej , lśni połyskiem kbp. 10 do rs. 5 kop. 30 korzec. 
okazyi dostaje się naturalnie i nauka felie- atlasu, dziwny sprawiają. pl'zytem effekt: Popyt na zboze ])al'(lzo aobl'Y· 
toniście "Dziennika', że nie zwrócił uwagi błysk żółtawo-białych bialek ognistych Słomę I~przedawano po rs. l kOlI. 30 do 

Prrlemysł, handel I' komunl'kacye, na to wykroczenie sceny polskiej. Sąd je- OCZLI, białość zębów i błyszczące w rękach rS. 1 kop. !lO; sianó po rs. l kop. 30 do 
1'/1 , dnak korespondęnta "Lodzer Zeitung" jest mężczyzn i kobiet szable i noże. Patrząc r8. l kop. 85 i koniczynę po rs. 1 kop. 45 

zbyt pbś,Pieszny ; w przygotowanym bowiem na ,to, przypominają się baśnie z • Tysiąca dd rs. 1 kop, 60 centnar. 
Drogi żelazne, do druku artykule wzmianka odpowiednia i jednej nocy", gdzie czarni murzyni z ogro- (- ) Żonobójstwo. O.negdaj o 6 wieczo­
- Przejście dl'ogl żelaznej Iibawo - 1'0- się 7J1ajdowala, lecz nkazać się może do- muemi blyszczą.cemi nueczami. w dłoniach od- r em, przy ulicy Piotrkowskiej w rloml1 :t(~ 

meńskiej !,od zal'Ząrl skarbowy na tąp! w piero w luedzielę. Ohyba nie Ilaszych grywają. zawsze role jakichś okropnych 538; niejaki Reinho~d;K. zadał swej żonie 
ilnlu 1 1utego roku przysrlego, przyczem sprawozdawców teatralnych korespondent wykonawców zgrozą przejmują.oyh wyro- rauę w pierś. Rana naJe~y ,do bąr~zl) cięż­
zarząd drogi przeniesiony zOstanie z MiJ't- oskarżać może o popieranie w Dzienniku ków władców wschodu. Nasi, mUl'zyni, kich i grożlWych niebezpieczeństwem utraty 
ska do Wilna. knpletów żargonowych, które scenę polską mimo wszystko, co o ich ojczyznie opowia- życia. R. K. od jakiegoś czasu nie żyl z żo-

- Do bntlowy odnóg kolejowych hu- w poniewierkę podać mog~. Warunki, I'{ dają geografowie i podróżnicy, odzuaczają ną, która powróciła do swej rod7jny. _ 
mailsJgch, tOwar stwo d1:óg zelazl 'ch o- . akich współpracowluctwo możli wem jest się łagodnością. Pozwała.ją oni ba.will. sie (-) Sprostowanie. DowiadUjemy si ,że 

-~iestety! OtyIia o tem ilobrze 'Yiedzialall - Ma teraz dużo pacyentmv-=---oIlpOIVie- ony z llIeobecnoścl erzego de resances'l wszys ego, bo e VIe a , co w 'duszy 
Uradżonó, że na ternz nic się lue zmie- działa pani de Presances z wysiłkiem. - • - To może podstęp, żeby być więcej dziecka się dzieje , a wnuczka, zraniona, 

ni; państwo Ryszardowie poja~ą /'na przy~ Prosił, żeby go wytłómaczyć. ii'ie są.dzę, upragnionym; przybędzie później - powie- cierpiała, że tak lekko . życiem jej chciano 
szły czwartek. do Rouvraye, żeby się zapo- ażeby był już wolniejszym przed waszym dział. rozporządzić. " 
zuać z panem de Presances, któreg'o bez- wyjazdem do Paryża. .. 'I - Ach! mój kochany I z'louadto czarno 'l'akie położenie miiilo -tę korzyść, że 
wątpienia tam zastan~; zobaczą pl'Zynaj- - Ach! - rzekła Ewelinka zraniona' widzisz rzeczy! - odrzekła Otylia, głęboko rozłą.czenie, którego się tak pani de la 
mnIej jego ul'o'żenle i powiel'Zchownbść. Po- i powątpiewająca o sobie samej.-MałQ ma zasmncona. Rouvraye lękała, by. o teraz prawie pożą-
czekają też, aŻJ pani de la Rouvraye im widać dla nas przyjaźni, skoro nie może - Bo ja znam ludzil-odpowiedział. dailem. 
powie o zamiarach. swoich względem Ewa- nam poświęelć dziesięciu minut... Jednakże kiedy spostrzegł, że Jerzy nie Jeżeli kochamy j~ką istotę, a istota tli 
linki. ' Pani de Presances podniosła na nią oczy, przybywa, musiał przyznać, że czlowiek się zmieni, unika, ucieka od nas, nie czu-

Czwartek, ten był przez Ewelinkę oczeki- które prawdę mówily; był w nich ból ma- interesowny inaczejby postąpił; nis niepO-' jemy już szczęl!cia z jej obecności, ale na­
wany z biciem serca; prawdziwą czuła po- tki, dotkniętej smutkiem dziecka, lękliwlt ' koił 'się tern je(lnak; byl przekonany, że wet obecność tak droga dawniej staje się 
tl'zebę zobaczenIa Jel'Zego, spotkania jego duma ubógiej Jrobiety, która się boi, żeby cQrka już o nim lUli myśli, albo wkrótce nam później ciężarem.-Ciężar taki czuła 
oczu, npewnienia się, że taki'esame, że to falszywie nie zrozumiano uczuć syna i uczu- myśleć przestanie. babka. Ewelillka nie mogła zap mnieć 
nie był sen ... ' cie pelne nwielbienia dła młodej dziewczy- Otylia nie była tak spokojną; z gOl'ącz- uchybienia pani de 181 Rouvraye i swego 

Godziny uplywały, goście się zjeżdżali, n1, ukochanej jedynego syna... kową niecierpliwością oczekiwała ko,Iica. wa- niewłaściwego pO.$tępku. Trzeba mieJ\ wieł-
a E1weJinka coraz bardziej była rozdl'aż- Ewelinka zrozumiała, że to nie obojęt- kacyj, które jej się z<lawały do nieskQń- ką dusz!), żeby się nJe czuć skrępowanym 
niona, chociaż Vareourt, nprzedzony ~)I'Zez ' noJć skloniła Jerz~go do j1ozostania w do- czoności dhlgie. obQk osoby, którą.8my obrazili. 'Taką wiel­
protektorkę, nie zjawił się. Otylia. spod mu. Cierpienie i duma tak żywym karmi- , Pani de la Rouvraye nie wspominata koś';' puszy Ewelinka później zdobyć lJllia­
oka pl'Zypatrywała się dzieweczce, a pl'zej- nem oblały jej twarzyczkę, że Otylia to wcale o swoim protegowanym, ani o ,ui- ła; teraz jeszcze była daleką od tego. 
rzawszy mężczyzn wszystkich, upewniła spostrzegła. Powstała i z~liżyła się; Ewe- kiem innym; zupełue zwycięstwo wnuczka 
się, te ' wy.branego między nimi nie bylo. linka zaprezentowata gogci z powagą. nie- na tem polu odniosła,-walki nowej babka 
W tem ruch się zrooił, ukazaly się p~lil zwyklą: uie myślała rozpoczynać. Miała, w serCI\ 
,le Pr6sance8 z Bertą, a ' Ewelinkl\ wy- - Pani de PrB auces, .\Jauna Berta de nietylko gniew, zwykłego towarzysza niepo­
biegła naprzeciw nich do przyległego sa- Presances, pani Ryszardowa Brice, mOja wodzenia, ale miała i smntek głęQoki, bo 
lonu. druga matka. ,przekonała się, że osiemnaście lat troskli-

- Tak późno przybywacie! - powilldzia.- Kobiety ' n~łonily się sobie wzajeplIIię! wości i pielęgnowania nie zapewniały jej, 
la do "kochanej kuzynki". - A syn?.. - Czy syn jest i paniami? - zapytała serca. Ewelinki, któr~ nawet charakteru 

- Nie }Irzyjedzil! -.J odpoll'iedzikła. po- z wdziękiem Otylia. nie umiała pozną.ć. 
woli biedna matka. Chciała przybl'RĆpll - - Syn m6j barrlzo zajęty; kilka tygodni Tylko co wydarzone wypadki nkazały jej 
z61' obojętnosci, ale , jJosh'zegła wzrok będzie zmuszony po 'więcIć Rię zupełnie EweI~nkę nieznan'.l, zupehue odmienną, od 
1<:welinki lIailawtzó IV Swoje oczy Wł epio- chorym... Prośił , żeby go wytlómaczyć.. . miłej dzieweczki, którą., zdawało jej się, 
ny; uie mogła się· powstrzymać i rOZ)lła- Ale przepraszam, widzę panitl de la Rou- że lU'obi i pokieruje nią, jak jej się podoba. 
kał a się. " vraye... Czasami posądzała ją. o udawanie, ale 

- _-\łe nie chory? ~ zapylała Ewelinka Z lekkim ukłonem, gouności pełnym, gdy się zastanowiła, zrozumiała, że praw-
zmienionym glosem. ubog'l krewllf,l poszła do są.sie~nięgo poko- dziwe usposopielJie, przyttqmi9ne wycho-
~ ' ie, tyłko bal'dzo zajęty. jn, pozostliwiając Otylię przejętfł szacun- waniel\l przyzwoitem, powierzchownem, nie 
A WlIrQli: jej mówi t jasno: - On j~st kiem dla wszystkiego, co ' odgadywała, miało dotąd sposobuości wyjść na jaw. 

uieHF-częgliwym, A ty ńigcly go nii' zoba- Ewelinka zatrwożona, patrzyła pytająco '1'0 dodawało jej niepokoju o przyszłoM 
czysz! i niespokojnie, na panią Ryszardową. wnuczki, \lo palu de la Rouyraye wszelką 

- Czy llllwsze będzie bardzo zaj~ty? - ~. Lepięj, że tak się stało, kochanko - oryginalność uważała za szkaradę. 
zapytala Ewelinka z uśmiechem, któ!')' powieHziala ta ostatnia, głaszcząc zlote Od ostatniego wy/Jryku Ewe~llki ule 
chciałaprzyjtllUn)'m uczyni!', IL któr)' (l7.i- włosy dzieweczki. rozmawiala z nią nigdy,- mówily <lo siebie 
wnie był smulnym. Ryszard lue był tak, jak żona, zadolVO- tyłko to, co konieczue. - Babka lękat.'\ się 

III 1\ XXII. 
• i 

W listopadzie cała rodzina miała poje­
chać do Pl\l'yża. Pani de la Rouvra'ye pod 
pozorem kataru pozóstała w domn; nie 
chciała, ~amieszkać W toliey; wolała wuncz­
kę odprowadzić do PigUOllS i pod opiekę 
rodziców ją oddać. W wilię wyjazdu 
Ewelinka prosiła o pozwolenie odwiedze­
nia niektórych towarzyszek, w okolicy za­
mieszkałych . .:Rani de la Rouvraye zezwo­
liła na to chętnie i dała jej za towarzysz­
kę, dawną mamkę dzieweczki, która na­
stępnie miała z IUI} jechać do Paryża, 
jako panna służ~a. , Kobieta ta; daleko 
więcej przywią.zana do babki, aniżeli do 
wllllczki, miała być, węzłem łączą.cym Ewe­
linkę z dawnenl jej liyciem, 

Zrobiono pół tnzina willy t i zu~yto na to 
cale jesiellne popołu<łnie. W chwili, kiedy 
miały powracać do Ronl'l'aye, Ewelillka 0-

dezwala się do woźnicy: 
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~ 161. DZIENNIK ŁÓDZKI. 3 
pan Płachecki, regent tutejszy, nie skorzy­
SLał dotąd z ndzielonego mu urlopu i nie 
wyjechał z Łodzi z:\ granict! jak dono i­
Mmy. 

(- ) Nadesłane. Otlozymujemy pismo na­
stępujące: 

"Szanowny r~torzel Będąc przed ł1a­
ru dniami w Piotrkowie za interesami za­
trzymałem się chwilowo w hotelu p. G. i 
zają.łem pokój, w którym przygotowałem 
sobie wszystko do napisania prośby do je· 
r1n~j z władz rzą.!lowych , a także i marki 
za rB. 1 kop. 60. Nim wszakże zasiadłem 
do pisania, zmuszony byłem opuścić ua 
chwilkę pokój sądząc., że kiedy niema 
nikogo w botelu oprócz służby, to po­
kój i bez zamknięcia J)ozostawić można bez­
piecznie; jednakże przeciwnie 'ię stalo, bo 
za powrotem marek już nie zastałem. Do­
brz€), że ię tylko na takiej stracie skoil­
(ozylo. Zap}'tana służba, której obowiąz­
Jdem .i~t czuwą.ć nad bezl1ieczeilstwelll go­
~cia i jego rzecz)', zamiast nspmwiedliwie­
lIi a, ofnknę ia mnie w sposób bardzo niepar­
lal1l~nt.arny , gospQdarz zaś, do ~ órego się 
zwrflciłem, r6wnież odmówiŁ mi zado~/lnczy­
nieu;". Ahy uniknąć na przy, zloM podo­
bnej przykrośl\ i , bęllę omij'.11 wspomniany 
hotel i radzę wszystkim poorÓ'2ującym, by 
tllksamo post.ą)1il i, .leżeli nie chcą mieć do 
nzynienia z gburowatą. służbą i gospoda­
rzem owego hotelu. Racz sz. pan przJj,}ć 
i t. <L Prelłumemtm·. 

(-) Teatr łódzki Dziś w teĄtrze letnim 
' enilla prLedstawioną bęllzie poraz czwarty 
" \V[\lka o córkę", meloclramat w 5 aktac.h, 
z kupletami i ~piewami, oryginalnie napi­
sany przez Pawła Kośmir'lskiego , z muzyką. 
Kornela Nowackiego. 

KRO NI K A. 
Warszawa. 

llel/Rzyu res/aumcyj i sklepów. Komisye 
sanitarne, zrewido.wawszy -l24 zakładów 
jadłodajnych IV Warszawie, znalazly nie· 
porzą.dki pod względem CZystoRCi. \V 52 
restauracyach, w 11 zakładach znaleziono 
żywność llieświeżlj, w 32 zaś zakładach 
naczynia, używane do przylozą.dzania strawy 
źle wybielone. - Fabl'ylca welocypedów pl'Zy 
ulicy llarszalkowskiej zamKnięta. od <lłuż­
~zego czasu wkrótce ponownie zacznie fun­
kcyonować.-Huśtawkę z przyrzą.dejll kontro­
lującym liczbę ruchów wynalazł młQdy me­
chanik fabryczny Z. Wynalazek .już zna­
lazł nabywcę.-Z,lIl1Czną ilość węgiJ.rzy po­
ławiają. rybacy w sadzawkach, pómiędzy 
mieliznami Wisły utworzonych. 

Roz}JO'/'Nąil::enie. W rozkazie dziel\nym 
p. oberpolicmajstra czytamy: "Senat rzą­
Ilzący (kas'LCyjny departament kryminalny) 
wyrokiem swoim w sprawie Piszkowa wy­
jaśnił, iż w galowe i nroczyste dni po­
winny być zamknięte wszystkie handlowe 
Sklepy z wyją.tkiem tych, w których sprze­
dawane są wyłącznie produkty spożywcze 
i pokarm dla bydła. Na mocy tego sklepy 

--=-Jedi - do mruego domKil;tlo pani- ne 
Presances. 

- Ale-zauważyła mamka-tej pani me 
ma na liście. 

- Babka zapomniała o niej - odpowie­
dzia ła panieuka głosem stanowczym.- Nie 
mogę odjechać, nie pożegnawszy się z ku­
zynką. Bertą; a wr eszcie to po drodze. 

Nie było co na to mówić i mamka wię­
cej uwag nie robiła. 

Gdy powozik zatrzymał się, Eweliuka 
wyskoczyła, mówiąc do swej towarzyszki: 

Nie trzeba żebyś szła ze nrną; ja tyl­
ko wejdę i wJjdę. 

Towarzyszka spokojna, wsunęła się w 
ką.t powozu i dobrze zatuliła. Panna Brice 
weszła do domu. 

kolonialne, w których. oprócz zapasów 
spożywczyCh sprze awaue są i napI.je do 
domów, w powyżej w kazane (hl i liezwa 
rDnkowo nałeży zamyka/l do ukor'lczenia 
nabQŻeJi twa. IV łm'ciolach, t. ;. do gOll. I 
po pOłndniu.... ' 

- Peter sbur g. 
J);ienniki lJe1erslmrs1.,·/l douoszą, że cz:\J 

sow geuerał - gubernatorstwo ooeRkie n\a 
być zniesione. 

" 'GPe/erslJ. Hliedolllosli" zaprzeczają. po­
głosce "~rażdanbla" o mającej Il w tI\/lnQ'­
Wili agencyi telegraficznej. 

B.klf/n' llomileJl. MilIisteryum spraw we­
wnętrzorch wspólnie z ministeryum sprsv­
wiedliwo§r.i wypracowało przepisy, mające 
na celu ochronienie. włośeian od eksplOl\ła­
cyi _chlop. kich meceuasÓw". W tym celu, 
jak (l(/noszą .Mo k. wiecloDlosti", gubel'lHI.­
tol"'.ly będą. mieli prawo osobom p()!J!Hlzaj'lr 
cym wlościall do procesów, lub też do po­
dawania pl'ó!lb Jllę mających żad,J1t\j rac}' i 
bytu, wzbmniać pi ania próśb i skarg, oraz 
pilnowania interesów wJoŚciauskich. Xadt 
na instytucye i osoby, zawiadują.cę 811m. 
walili wlościailskiemi, w~o'żony będzie óbo­
wiązek niepozwalania osóbom pocho(lzenia 
włościan kiego ua prowadzenIe spra\~ i pro­
cesów w imieniu wlościan, jeżeli IUl to uie 
plozeds wii} zezwolenia gubernatora. O o­
bisto§ei, pragnącE' mieć prawo prowadzeni<1. 
spraw wło~ciailskicb, będą pOlldawane egza­
minowi w są.dach okręgowych lub izbach 
sądowych, które jedynie będą mógly wy­
dawać :hviadectwa pO]li,ri\jącym sprawy 
cudze-, a uiepoRia<lającym ' f)J'awnego wy­
kształcenia. Od :td\vokatów 'PrYwatnych 
wymaganem będzie, &żeby przy każdej spra­
wie wlościaliskiej przed: ;wiali decyzyę 
gminy co do kwestyi, ktÓra ma być przed­
miotem procesu. Decyz:ya lI!a być ]lotwier­
dzona przez zwierzchność powiato\V~. Wre­
szcie zaprojektowano wprQwa(lzenie pew­
nych ułatwień dla włościan w instytucyach 
sądowych ogólnych. 

- Piotrków. Gmach dawnego tl'ybunalll 
zostauie staraniem rządu odnowiony. 
~ - Włocławek. Straż pożarna ocJt9tnicza 
obchooziła tntaj w ze,'!Złą nle<lzieTę ez el1la­
stą. rocznicę swego istnienia. 

- Kraków. Dla o7ganizującego się wy­
clziału rolniczego przy uniwersytecie ja­
gieloliskim, towarzystwo Ifospodarcze w W. 
Ks. Poznall kiElm przeznaezyło: a) bibliote­
k~ rolniczą, pozostałą. po dawnej szkole l'oł­
niczej w Żabikowie, która klada się z 1,155 
dzieł specyalnych i b) 97 różnych przyrzlJ:­
dów i przedmiotów, bęp.ących w z I}1ildl 
z nauką. r6Jnictwa i fachów pomocniczych. 
Towarzystwo zastrzegło sobie prawo wła­
sności ofiarowanej biblioteki i narzędzi. -

- Lwów. Ś. p. Łupin llasiewicz, dzien­
nikarz i humorysta, zmarł dnia 16 lipca. 

- Lublin. Pierwszy ogródek frebłow~ki 
w Lnblinie otwieJ'a ]l. Stecka od 1 sier­
pnia r . b. 

- Olwiopol. W okolicy m. OIwiopola, 
po krótkotrwałej burzy, spadł z ogłuszają­
cym hukiem aerolit i zarył się 'Y zięmil!' 
Po odnalezieniu g;o, przeklmauo się, że był 
zupełnie przepalony t rozsypywał się jak 
piasek. Waga dochodziła do 25 fnutów. 

- W Brześciu Litewskim obsenrowaUjl, 
jak donoszą do .Gazety I!0lskiej", w tych 
dniach ciekawe ' ~awJ.<iko płOZy zachodzie 
słońca. Na znpełnie pogpdnem mebię uka­
zała się wprost zachodzącej tarczy słcme­
cznej ciemna, ze świetlanemi brzegami pla­
ma, niewychodząca poza granicę tarczy, a. 
szerokości o tyle mniejszej, iż wyda.wa.ła 
się jakoby W tęga na słońcu. Zjawisko, po­
długowatego kształtu, posuwało się z połu­
dnia na północ i trwało przeszło dwie mi­
nuty. 

- Kijów, Wyst(twa og7Q(~nic:ta otwali .. 
zostanie tntaj dnia 2 paż(lziernika i trwa~ 
będzie <lo 13 listopada. - Projekt kantdizaJ 
cyi Kijowa bliskim jest Ul·zeczywistniellia. 
Studya do planów są. na ukończeltill r 

Ii O Z M A I T, Q.s Ol. 

Berta z matką. pł'acowały przy świetle 
lampy. Bardzo było skromne, bardzo nbo­
gie to zacisze, IV marzeniu o którellJ Ewe­
liuka widziała się w niem siedzącą.. Scisnę­
lo się serce dzieweczki; cierpiała, my~ląc 
nie o sobie, ale o mieszkańcach tutejszych. 

Nie poznano jej w pierwszej chwili, a 
wiejska dziewczyna, która jej drzwi otwo­
rzyła, nie wiedziała, że u'zeba zaanonso­
wać. Ale kiedy ładna i wysoka panna. 
zbliżyła. się do lampy, Berta zawołała zdu­
miona: 

- Ewelinka Brice! Jakto? naprawdę to 
ty jesteś? 

Na- tel~ okrzyk drzwi sąsiedniego poko­
j u otworzyły się i Jerzy stanl}ł na progu. 

Ou ją. odrazu poznał. Widział ją zawsze 
z gołą gł(),wą, w lekkiIIi sukni; ale kape­
lusz z piórami i żakietka nic ją. w jego 0-
czacb nie zmieniły l 

Podczas, kiedy dwie kobiety ochłonęły ze 
zdumienia i podawały krzesło przybyłej, on 
jlatrzyt na. nią. i I'ozmy:lla.ł: czy cofnąć się 
tlo swego pokoju, zalUDl go ona spotrzeże, 
czy też pozostać i cieszyć się radością, 
którą. mu sam Pan BÓl\" zsyla.. Ani na cltwi­
lę uie pomyślał~ że ona dla niego tu przy­
. zła, a jednak:ie naprawdę lIie dla kogo 
Innego! 

(I). r. 11). 

X Nowa katastrofa kolejowa miala miejs­
ce w Rumunii. Pomi~d7.y stacyami Serbeszti~ 
Independenza, nieopodal Galaczn, spotku.tJn si~ 
na otwllrtem polu dwa pociągt towarowe, z 
których katdy złotony był z pi~esięciu wa­
gonów, naładowanych zb02em i towarami. Sila 
uderzenia była tak gwałto ... na, że wszystkie 
wagony obu pocilłgów, w liczbie 100 przeszło 
uległy zupeŁnemu zdruzgotaniu. Palacz.e obll 
machin, zmi&2dżeni, lIOnieśli śmierć na mi.' cu . 
Mas:.ynista i slu2ba obu pociąg6w, razem oko­
lo osób 12, ponieśli śmiertelne obratenia. Po­
wodem niesz~~ścia jest, według "Romauulu", 
niepoj~ta lekkomfilność telegrafistów, któr<y 
uie zawia<1pmili ~ill wzajemnie o ll"ilejściu i 
odjeździe pociągu, Wartośr1 zDiszczonyo)1 to­
warów i zboża wynosi )lrJest}o LlÓł miliona 
franków. ~"tlto znacznI! jest takte stl'ata, ja­
kił pOili oslo państwo, skutkiem zdruzgotania 
100 wagonów. Ranni zostali ni zwłoeztrie za­
wiezieni do Galaczu: zaledwie kilku " nich po-
20stanie przy tyciu. &czelnik Iudepeuclellza, 
intynier Argbircsco, j obaj wiuoi telegrafiści 
zoątali aresztowani i usadzeni w wiw.ieDiu w 
GalaClu. 

x Wyici.il pocilWQw ' kolej_yclt wlel­
kich linij komunikacyjnych mi~dzy Londynem 
a ,',kocy,! zn6w się rozpoczełY. 'Gdy ... roku 
ubiegłym pocilłgi kolei . Norlll Western" i 
.(lroo Norlllern" (pótnocol)-zschodnia i wiel­
ka-północna), odbyły wyścigi mi~y Londynem 
li Glasgowelll re.p. Edynburgiem, w roku bill­
',cym celem jest Aberdeeo, najbardziej na 
póŁnoc poł020ne 'miasto handlowe w Szkocyi. 
f'r,estrze(, wynosi ol<oło 1000 ldm~r. l'oci'lg 
wychOdzi z Aberdeen o kwadrans na siódm, 
i stajo ". Londyqie fi' siódmej wieczorem. Zwy· 
cięztwo odniósł tym razem pocilłg kolei "North 
Westero" , który wyprzedził pooiJlg wsp6łZ".<­
wodniczący a mający przytem lnniejsZlł prze­
.trY.eń do przebycia, o 75 miullt. f'ocilłg zwy­
citaki je t obecnie najszybszym w calej- AUlIlii. 

X P. Zygmunt Stoiowski stawał do koo­
kllrsu rortepianowego , który odbyl się w d. 20 
b. ID. IV konserwatoryUlll paryskiem. Rezultat 
k'onk\u'su jeszC'1.6 niewl;u1ómy. 

I l'.l T E L E G R A MY. 

- - , Itiała - - - , wyborowa ~, t yto 
1O)'OOro ... e 510-530, srednie ł65-ł80, wadli ... e 
-.-, j,ezmień 2 i 4-0 nt<!. iOO-ł50, o ... ies 300-
3%0, gryka 420~5, uepik lebli -, wowy -
-, rzepu rap' zim. - - -, grocb polny 550-
650, emo1O)' 800-900 fuola 900-1100 &a kors ... 
kuza jaglana 126-140, olej ... epako"y - - - , 
lniany - - - za pud. 

Dowieziono pszenicy 400, iyta 800, jfezmieni& 
-, ows. 150, groch polnego - korcy. 

Warazawa, lS.go lipca. Oko"ita 78% z &key .. 
]lO k. 9°/,·/~. Stosunek garnca do wiadra 100-307'[,. 
Hun. Iklall. za wiadro kop. 835'-8381, za garn. 212 
-273. Szynki ...... iadro kop. 8ł8~l ', 1& garniee 
276-277 kop. (z dod. na "roeb. 2%). 

aorUI,18 lipo&. P,.euica 180-196 na lip. 19"1.00, 
na list. ~d. 192.50. :l:yto 146-157. na lip. lM.50, 
na lip. 81er. 156.00, na mI.. !{l'. 162.00. 

l l .dYI. l7:l{0 lipo!\. CuI"er Ja"a 96 proc. 2~ 
8pokojnie, cukier burakOWI 2.1 mocno. 

Llverp.ol, 17·go lipca. Sprawozdanie 1.:0600 ..... 
Obrót 10,000 bel,. tego na spekulr.en i wyw6% 1,000 
bel. ·tale. lliddling amerykaÓJka: u lip. - , 
DA li\ł' Bier. 6 1/lł sprzedawey, na tiierp. - - -, 
na sIerp. wr~ Gl/U sprzedawcy, Il.& Wr.l88. 61/t'l. 
"przedawey, na wrz. patd .. 5"/" eena, U pull. 
list. 511/" cena, na. lin. grud. 61 In nabywcy, B& gr. 
8tye. 5U / i • nabywey, na stycz. Inty 5"/" eeua. Y. 
G. Broaeh fine 5"1 ... 

Hawre, 111'11'0 Upea. K.w .. 1(00<1 &Y.rage Santos 
na lip. 89.26, 11& WF'. 89.76, no grud. 00.50 
stale. , 

NIw-York, 17·go lipca. B.webla 11'1 .. " N. Dr· 
Paryż, 18 lii1ca. (Ag. p.). Lagllerre i leanie 11. 

DerdulMe wyje<;hali do Londvlltl. New·Yerk, 17 lipca. Kawa (F&ir·Rio) 17'/., Rio 
J )(o 7 low OI'diuary ua siertiień 1ł.97, na p&:id •. 

Paryż, 18 Iióca. (Ag. liłn.). Z Kon- 15:12. 
~tant:)'l10110Ia dOQOS7.ą, żp cesarz Wilhelm ,._ ..... - ..... ....,,_"' ___ '""-'""-'""-'""-'""-'""-..... _ .. _ .... -. ..... ~_ ....... 
pmgńą.l, ab)' plozed jego Ilrzybyciem do fe­
I'y slIhal! odwied?ił go wpierw w Berlinie. 
Sułtan odmówi! przybycia, '~kutkiem czego 
cesarz byl!>y rad uwolnić się od 1l0\lróży 
do KOllstantynopola. 

Londyn, 18 lipca. {Ag, plo.). Z Wie­
dnia telegrafują do "Timesa", że W. Por­
ta pl'zechylita się na stronę polityki po­
tl'ó~net przymiąJoza. 

Rio Janeiro, 18. lipca. (Ag. pIu.). W czo­
raj wieC7A1rem plozy wyjściu z teatru sb'ze­
lano z r ewolweru do cesarza brazylijskiego. 
Sprawca zamachu, portugalczyk, został 
aresztowany. Cesarz uie ooniósl żaduego 

nszkodzenia. 
Belgrad 18 lipca. (Ag, p.) Stambułow za­

]1rzęcza pogłoskom, jakoby Rulgal'ya za­
mierzała zalllauifestować swe dą.żenia clo 
niezależności. 

Berlin 18 lipca. (Ag. p.). W telegramie, 
wysłanym do gazety .Hamburger Nach­
richten", lu:. 'Valdel'see zaprzecza wiado-
l11ości, jakoby wręczył re ar7A1wi memol'yał 
z ł'ł\d~, aby jaknajprędzej rozpocząć wojnę. 

Kair l7 lipca. (A,g. p.). Generał Green­
feld , polą.czywszy się z WoOdllOusem, plozed­
sięwziąl staranne rekonens>luse płozeciwko 
derwiszom i wysiał Ilo nich prokłamacyę, 
żądającą. poddania się; przyczeRl przyIozeka 
utrzymać ich, przy życiu. Wadeljami kazał 
wychłostać oddawcę proklamacyi, odczytał 
ją jedllak swym poddanym. Gl'eenfjlld wró­
cił do Assu8.llu. Wadeljami oczekuje tylko 
posiłków , aby się posuną.ć dalej ku p6ł-
llQą;Y. " 

Wiedeń 18 Jipca.. (Ag. p.). \V Styryi bez­
robocia przyjęły groźne rozmiary. 

Ostatnie wiadomośoi handlowe. 

Warazaw. , 18 lipca. Weksle kro term. 1Ia: Berlin 
(2 d.) ł8.35 ż.d., .s. 12'1" 15, 17'/1, 20 kup.; Lou· 
dyn lu. ter. (Ś Dl.) P.82V, żąd., 9.7F>'/, kup'i. Paryż 
(10 d.) 39.35 ż&<1., :19.10, 20 kup,; Wiedeń (Il d.) 82.90 
żąd. 82.55, r,o; 70 kup.; ",." liBty likwid. Kr6t. PoL 
liniJ $8.~ żąrj.. ; małe 88.25 iąd.; 5'1, p~łyczka .... ob ... 
~uia n eln. 99.30 żąd.; "'ot. poi. wewnętrzna. 1887 
r. 84.0.1 żfld.; 6'1. lilIty zaua1\'ne siewki. l-ej ler. 
98.40 żall .; V ser. lit. A B 97.10 żad., 96.90, 97 kup.; 
:"/. listy zast. Dl . Warsza"y I 98.50i~; n 96.50 
iąd., nr 95.70 żąd, 95.50 kup., IV 95.50 ż,d., 95.26 
kup., V 95.W ż~d.; 5"'. obligi Dl. War .... wy duże 
91.50 ząd.; 5", hsty ZRSt. lU. Łodzi ser. I 95.75 Żąd., 
n 93.75 ąd., ID 9~.25 -ąd., IV 92.76 iad. Dyskon· 
to: Berlin 3'10, Londyn 2'1,'10, Paryż 3"" Wiedei, 
4'1.. PeCenbnrg 51ft.,.. WartoM luJponu _ po~. 

5"1' )loty z&st.lziemBlrie M.3, wa", l i n 141.2, 
U'lizl 10).6, listy ).ikwid. 49.6, poi. premiowa 16.7, 
~ 164,.9. 

Pelerl burg, 1 "go li,.... WenIe na Londyn 97.75, 
n pożyczka wschodnia 99'1 .. ID poży""ka w.eh ... 
dnia 98'1., l!0żyezko z.1884 r. -.- , 4",'1. liBty 
z .. tawue ktedyt. zieruilie tłB, akeye b&nkn ru' 
skiego dla bantllu &&granicznego 240, l"ltersbnr· 
skiego ""-nlnl dysl;,uwwego 67().OO, b&nkn mit<!zy· 
narod,owego 6~0, warszawlIkiego banku dyskonto· 
lXsgo 0.-. 

Serlin, 18-g0 lip.L :B8likIootJ ru.ltie &aras 
'lO8.40, na dostawę 207.50, ",ek.le na War.zaw, 
207.90, na Petenlllllg kro 207,20, BA J'etenbug 
dł. 205.40, n& LOlldyn kro 20.~. na Loudyn dr. 
20,36, na Wiedeil 171.20, lrnpony eelue S25,IO, 
ór h9.Y ZAStawne ~OO! 4'1. Uaty lik"idacljue 
M.80, IJOźyezka ru.ka 410 z 1880 r. 89.80, 5 t. z 
l884 r. 102.20, 4'10 'I! 1887 r. l>\.llO, 6% ryta słota 
11'( ,00, połyczka w/!Ilhodnia rr oDl. 6ł.00, fU .mi· 
.yi 63.60, 5°/~ listy z .. tawue rn.ki. 1c)2.<JO, 5'1, pa­
.y zka premiow ... 1884 roku 170.00, laku _ 1666 
r. 156.00, akoye drogi żel. wvs ... w.k ...... iedeńsltiej 
2Iq.00, u9Y. kredytowe &u9Vy&ekie 163.2." akeJe 
war8za1VłlklegG baliku b&udJo~ -.-, dyskonto­
wego 75.7(1 dyskonto niemiet:klBgo baaku p ńJotw .. 
3'10 prywatne 2"/ •. 

L •• ' y., 18 lipca. Poiycu& l1Iika • 1889 roko LI 
eDl. 90, ~~. Konsole angieI.Ui. 98'1,.-

Waruawa, llS-go Upc&. 1'&rg 8a plAt'u WiLkow· 
skiego. Pszenil!& gUl. ord. - - , pSlra i dobrll -

TELEGRUIY GI'&tOOlVE, 

GI ełda Warszawska. 
dnia 18fdnia 19 

Ż,dano • końc-eru gieldy 

Za weksle krótkoter.l.owe 
ua Herlin ... 100 mr. 
n .. Londyu za l Ł .. 
ua Paryż za 100 fr. 
ua Wiolde6 za 100 8. 

Za papiery p",lwlwe. 
Lig.y lik"idaeyj.e Kr. Poł .. 
Ruak ' ,Kliyeoh ".ehodnia . 

, 4'1. poi. wew"". r. 1887 . 
Listy %MI.. ziem. Seryi r . 

" " 'o V. Listy .ast. W. Wa .... Ser. f . 

"" "n V. Listrust. 111. Ło"'i Seryi I. 
~ H. 
" lU. 

Giełda Berlińska . 
Banknoty ruskie za.rAZ . . 

") .. na dO!ttaw. 
Dyskonto prywRtue, . , . 

ł8.:l5 
9.84 

39.36 
82.90 

88.50 
99.30 
84.-
98.W 
97.10 
9860 
95.40 
95.75 
93.2.5 
93.-

208.30 
208.­'l.,. 

I 
48.4.3 
9.84 

39.40 
82.-

88.50 
99.30 
84.-
98.4.0 
97.-
98.50 
95.75 
95.75 
93.25 
93.75 

208.50 
208.50 

~'It 

lIonety I ba.knlty : Not. o",~. Not. ui ....... 
ImperIaly i p6lim,teryały "td. pł. 
(Emisyi 17 grullma 188ii r"ko) 7 84 R5 8G -
Półimperyały .tare 
Marki niemieckie • • • 
AllItrya.ekie bankuoty. . 
Franki ••. .••. . 
Wartość rubla kred. w złocie 
Kupony celne. . . . . . 

41<',. 
83 '1, 
40 

__ 322SC 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIalidalwa .a ... arte w 1nio 18 Iip<:a: 
W parali katolIckleI -
W parali i ewugellckleJ -
Starozako •• yc. -
Z.arll " dniu 18 lipca: 
KaloUey: dzieci do lat 16·tu <marło fi, w tej 

liczbie eblopców 4, dzie" .. ,t ',dorosłych l. 
w ttti Ii""bie m~żczy'D -, kobiet 1. .. milUlo­
wicie: 

1' .. n1ina Witsche~ lat 58. 
Ewan.eUoy : dzIeci do lat Ui-tu .. arło 3, ... tej 

liczbie cbłopc"w 1, dzie"""ąt 2, dOroł1lJch t. 
~J:j: liczbie m~elyZJl - . kobiet 1, & miuo-

(~f:ro~ati~:~: t~.ieci do lat Ia.tu _muło 2, 
w taj liczbie ehlopOOw 2, dziewez~t -; dOl'OBlyeh 
1, -w tej lier;bie m~ic7.y%D l, kobiet - , .. wioo­

wieie: 
Zelek Rozenblum, lat 4.9. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hot" . Vh' lorl". A. Fiebtuer, A. aanoold z 

Wa.rszawy, Melnikow, Garihow t Znraoow z TyfJiJm, 
R. Goldiu • Chelaniu. 

H r ............. , . lI. &bonehorow • Ek.tery-
nodaru, S. LipselLit. _ Rygi, L Klein, S. Kabn • 
Yo,kwv, S. HirscbCeld, &breier z W ... lzaw1, A. 
Skrobaiiek z Sosnowie, S. Fichlow z BerYlla ... ia, 
~. Ad&baseho .... z Uariopala. 

Stanisław Boduszyński, 
Adwoka Przysięgły, po l3-letwej praktyce 
Obroliczej w Piotrkowie, przeniósl się do 
Warsz&wy, ulica. Chmielna.' 33, jako 
obrońca llrzy Izbie Sądowej Warszaw. i in­
nych Sądach. 116<.J-l 

lh', Mlljkowski 
,saktykl1Je od 19 Maja tło ~o Wrze!nia w 1. lh 

Dr, (Jrabow ki 
asy . Uniwersytetu War zaw kiego 

lekarz zdrojowy W BU8ku. S5J.tS .. :ł 

)Ii 1111 D7.IEl\'lnK .,.J.ÓDZKI • 

Giełd. War'~w.kL 
ohIIo. IsfQlo.I9 ............ ,;.JoIJ 

Za woblf. kI'~"~''''''.' 
... II.wiIo ... 11)1_. - . .... .. u 
"::::raił... . - . - ... ... 
_I' _UiOI'. ..... ..... 
.. W .... _IOOł .... "--
h~,...łw .... :t:c ",,,,I~ Kr_ P"' • ..... .... .r::.,.. .............. . .... .... 

tW. ł ..... - .... r. 18117 • 8<- "-,-. .... !l.Qł I . .. .. .. .. 
~ _ _ v . \/f.IO ~--

Liot, ___ ", __ . 

'- .. .. .... 
• • iJ .. v . .... ..." UOi,...... .. "'!Wf! I . .." -.7:0 
• . . ~ II . "-" .... 
· • - ~ III . ~.- "" Glflda 8trllhkL 

1IoLa\_, ""k.., u'u . . ..... ..... 
~ _ .. ... 10. ... ..- .. .. 

Dpho.w ""......... • ... " 



DZIENNIK ŁÓDZKI. Nt 161 

o G Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. Zgubiono paszport, BU IJO W NICZ y 

wydany przez wójta gminy zczeko- G t l d 
wo-Klnki, pow. i gub. piotrkow ki US aw an au 

w, dzi &11' na imię Wiktoryny Mll,\"czyniak. . . r ogro e lna. Łaskawy zn&lazca raczy zło:byĆ lWe.szka obec.rue yv domu i\ -go M. 
takowy w tutejszym magistraeie. Welchaelflacha, Piotrkowska Nr. 48, 

We sobotę dnia 18 lipca 1889 1189-1-1 naw:zeciw domu bankierskiego A. 

Walia O Co'rk~ dlalip.·IHo-JJY!l.3J\allil\e.llt3Hall~Op. Goldfedera.. 1162-3-1 . 
Be.at;teTBie 8uB.leai. Toaapooo.l.ylla· Dr Med Jul OpackI 

T.... H Poae.6n>K& o uOTOp1! ;r;y6uu· " •• 
:ro"'Jlaua.J;uun op.6Ei1:am.x .. IJoH'" 18 . . . • 

MelOdramat "IV 5 aktach, z ł.."1lple- (SO) JlU 1&9 OG"a .. lU, 961, wa eo 17 (5) lipca wYJez<lza z Łodzi na 
tami i śpiewami oryginalnie napi- .... .I[OAl" IIpuulli. J['AlRKo"OlllKu~. 2 miesi~e <lIa kuracyi wl88nej. 
sany przez Pa,wla, KoSmlńskiego 801l "oporo o ...... "OBOA"n. ]\0 0.11)111.,.. Dn SPRZEDANIA 

z muzykI} Kornela Nowackiego. ::°łJ:°:S~"':7~o ~~~T~::T":;;H"',,";;': s:iI U ~ 
O<lznaęzony na, koukw'sie ,,Echa ~lII ..... -re..'LB""'. 11E\6-S-1 Łanio .arzędzla piekarskie, a mianowieie: 

Muzycznego" w roku 1888. Z b' dwie bajty blachy, kouyki i t. p. i cal. 
Grany w teatrze Alhambra 40 ra,- gil. lono paszport, "rz4dze._le skle.pow. ~raz bryczka ! nprząż 

zy z rzpdn. wydany z oominy zymonowice pow. n_ koma. ,Blizb :w!adomość n Jak6b. 
, .. ~.. . Zawiszy, nlica Rok,cińsb, ... 1282 obok gs ............................. 2,g slupecki, gub. kaliska, na llWę Bal- kolei ••• jbl.rowskiej. I tr.~ -1-1 

• K' " b'bl' t k ł biuy W'asińskiej. Ła,skawy znalaz- • + Slęgarllla l l 10 e a + ca. rB:czy zlożyć takowy w magi- Potrzebną Jest OSO BA 

: G M stralrnna: s~iki;p, dwa pokoje i k~~~; ~o~~i~!otEI!~\~:~!:~ +.. A + na Piotrkowskiej ulicy, ZAlUZ (lo w Nowym-Rynku. 1128-3-1 + przenie810na na ul. Piotrkow- • wynajęoia. Wiadomo§<\ pod ~ ~26. Mł d C ł . k 
•+ skI} róg Południowej, gdzie +. 1180--3- 2 . li O Y zuk°~le k . 

H I P te b ki ~ 2/~"9. F t' mte geutny, posz Uje po OJU z 
• ote e 1'8 W'S "'"... . or eplan meblami lub bez takowych pl 
= 1171-3-2 ~ ro(lzinie chl'z6Ściańskiej. Jeżeli mo-
011 ............................... 00. f_bryki "Kran. i Seidle~ .. ") p li.andro- żebne również ze stOłem . Oferty 

PRYWATNA SZK3 ~A III kI wy :w ba~dzo dobrym ,t_me J~t do .prze- Ioqv;mllJ' e Administracya Dziennika 
L - asowa daUlL W,adom Ać w red.kcyt. P -dJJ li R S 1168-2-2 

11ł2-10-1 po t. . . 

p,: .................................. H ............................... lQ 
Mam h:or ~!'~~;o:ć Sz. Pu- • Zakład Jubfle'l"6ki • 

z 6-letnim kursem 

bliczn?§~ , że zlIpis .ucznió:-" <lo s~o- •• JÓZEFA RUTENBERGA +. 
ły mOJeJ odbyWać SUf będzIe codzIen-
nie od d. 20 lipca (l ~ierpnia) r. b. + + 

Do szkoły wstępować mogl} chłop- . mi zCZl}cy się dotl}d przy ulicy Piotrkowskiej w domu Bb.wata • 
cy od lat 7. Zakres szkoły odpo- + (Hotel Hambw'ski), z dniem 8 lipca zosCAł przeniesiony + 
wiada 4 kIaąom szkół realnych z do- + do <lomn Rosena Xi! . 6 nowy naprzeciw skła<lu towarów • 
<latkiem nauk przyrodniczych. Przy H ' b . R t 
szkole istnieje penlilyouat. + 1151-6-4 pp. ertzen erga I appapo~ a· • 

Przełożony szkoły ł:lC ............................... n ................................. :11$ 
Albin Kowalczewski, 

kand. nauk matem. Odes. nniwers. 
1078-25-5 

Wykwalifikowana Nauczycielka 
~ patentem gimnazyalnym, włada­
jąca doskonale językiem fraonusklm 
posznknje miejsca W' Łodzi lulr na 
wsi. Oferty mowa skladać IV re­
dakcyi po<l lit. R. R. 1149-3-3 

Poszukuje się 

zdolnych ślusarzy 
Wia,<lomość w redakcyi ,Dzienni­
ka". 1175-3-3 

Manry~y Cohn, 
Adwokat Przysięgły 

otworzył kancelaryę w Vzęsto­
chowie. 1179-3-2 _ ..:..:.----------:--::-=-=:- ~, 

Jeden tydzień w Paryżu za125 Pr. 
za mieszkanie, stołowa,nie w Pałałs 
Royal na wyst&wie, w wielkich za­
kładach Buljonowych, w Grand-Ho­
tel, albo w Hotel Contiuental, za 
wejścia na wysta,wie, za przejazdy 
na sta,tkach, promenady w powo­
zach. w celu ogll}dania polIUlików i 
osobliwościpa.ry: kich. -Zglosi'; ~ię, 
a I Agencll Ile Excw'sious coIlec­
tives 25. Passage Saulule.r, Paris: 
a ta, Agencja udzieli szczegółowe 
pl'ospekta. - Tłumacz towarzyszyć : 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" 81} do 
nabycia 

Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1886 r. 
wyŁożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Sterana Kossutha, 
Dyrektor& zakład6w żyrardowskich Hiellego i Dittrich&; 

PRZEPISY O PRACY lAtOLETNICH R~B~TNIKÓW 

Ksi~żki fabryczne 
zapisywania małoletnich robotników, 

KSIĄŻKI ' 
oraz 

do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo­
tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadków' w fabryce, 

oraz: ws~ellde druki i książki 

ula ~ąu~w ~~Koin i [minnych. 
_II~- ~mmm .. 

będzie podróżujl}CYm. --------------------------'" 

1025-7-4 ~_~_II!EII------------!~ 
LETNIE MIESZKANIE litA N TO R . S IlłŁA D 

do w.ynajęcia za przystępną cenę· R oraz n ' 
Wiadomość w redi\.kcyi niniejszego 
pisma. 1131-5-5 

Od l-go października, T. b. poszu-
kuje się obszernego 

pokoju 
przy familii. Oferty po<l lit. Z. Z. 
pr&yjmuje adm.ini b'l\~a "Dzienni-
ka". 1136-3-0 

Wielki wybór hl ter, 
kry.ztało1Oyob w rl\Dlach i bez rłoDl, kon· 
solek. młU"lllurol"ęjDi ply$ami i bez, nad· 
s •• dł do akJadu galanteryjnego 
921 - 0 Lud"łka geui!\,. 

znajduje się od dnia dzisiej~zego w domu W-go M,. 
Helmann, ulica CEGIELNIANA X~ 272. 

1137-6-6 Meyer et Heimann. 
~.----------------------~ 

Skła.d szy~ kolejowych i tregerów sta.rych 
potrzebnych do bndowy, maszyn i kotłów zużytych, oraz inneg 
żelaztwa. Wszystkie te przedmioty sprzedaje bardzo tanio 

l1I.. W. §chae.lner 
w domu wltumym, przy ul. Wscho<lniej naprzeciw powiatu. 

1127-3-1 

~;:~;SK7~~~~~;~r1 
.IIC&1f.!!!~!ua~~~P.?g~e~lętro " 

poleca 
_ wielki wybór kol"der: kaszmirowyoh, atla,sowych, _ 

ł 
wełnianych i jedwabnych oraz tyftykowych wyrabianych Dal 
sposób wiedeński w krognacll i odznaczających się szczególnie 

pięknym rysunkiem deseni. 
, ena od rs. :; do rs. ~O za sztllkę. 

11Bo-t--1 

~~QJiA:~EMOą:i!i~ąt!!=M~ą$~ 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
KTO UŻYWA 

Elłk ... iru Wielebnych 00. Benedyktynó \w 
Opactwa w Soulae (Giron<le) 

wynIesiony • 313 ~rzez pneora 
-w rol-u I PIotra Boursand 

Nal;rodzooy złote .. 1 medalami w Brukselli 1880 r. i IV Loud)'nle 18~-ł 

Codzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksirn za,pobiega próch­
nieniu zębów, którym nada,je alaba,stro­
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie 1lI!ta. Jest to jedyne le­
karstwo. ktÓl e skutecznie leczy ból 
zębów. 

OddaJemy prawdziwą uslugę n&szym 
czytelnikom, z",racajl}C ich uwagę Ull 

ten staro:bytny i użyteczny preparat 
uajlepszy z Islalejllcycb środków letzul. 
ezyeb, zapObiegający wszelkim elerllh· 
110m zęhów. 

Opr ócz eliksiru, wyrabiany jest jesz­
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst-

znaczniejszych perfumeryach, aptekach i skla<l1\Ch matel-yałów 
Agent główny ~e~lIi ... Bor<leaux L06 & 108 Croix 

000-0 

~~~~~~~~~ 
'llIl!ił'VlI l'I:iI:lUVU I-g-LSII '" 

maJll'B~lI.11.od Z ·lpal~zM. q:tI . 'fi 
~!qos 9,{~IS\lZ 'lIzPllIsn faPlq,{z8 ! faulalaz.l ! qOAn !i!~", 
''fi ~J(IVJIDn q:l'Buao AZ.Id 'Im\lfod'Bll ImaPllazSM ! łlJllllou:l[ \fi 

ilU.loq!AI. a!zp()q tml!Ull.rnlS tml$.sn ~lIZ marOlU 'i1!O~ollo '" 
-aqo łlfoMs ilpaq aJllm 9'11oA:zozSllz IllP'BU ! :lI'IIl fa!llA\. 'fi 
-'Bp ){'tIr 'ap~oB [OlU !llAI.0U'BZ, !l1l1S II?: '\łAzSUl a!qos 
UlaJlll!i> 'OJJ~ld ~zs:ł11U '~j~ll(sy ,'ZJqoO 'd muop op h., '" 
'~ł. ·.lN !łaU&8-A:.t.\,0N 'IIU'Ul 'q 06'P M małS 'fi 
-oJllazld IIIPIS[Od nlaloq Al\. pirlop \lIS ilouZOZS\lJlll trolli Q 

ot -~ .. ~ ::g;~:~;~ ~t~~ ~~r:~~ ~ 
EbOoOoooOO+OoOOOo<9 
Szkoła 4 klasowa prywatna miejska męzka 

w mieście Sieradzu , 
poąaje do wiadomości osób interesowanych, że zapis nowow tępnja­
cych odbywać się będzie od dnia 3 (15) lipca po dzień 13 (25) sierpnia. 
codziennie oprócz gwil}t i dni galowych w kancela,ryi rzeczonej' szko~ 
ły od 10 - 12 godziny przed południem. Bo dnia przeto 3 (25) 
sierpnia., nowowstępujący powinni złożyć w kancelaryi szkołY metry­
ki, świadectwa szczepienia ospy i świadectwa pochodzenia. Dnia 14 
(26) sierpnia o godz. 9-ej rano .rozpoczną się egzamina jak nowo­
wstępujących tak i promowanych waruukowo uczni szkoły f trwać 
będl} do dnia 22 sierpnia (3 'września) . 

Dnia 23 sierpnia (4 wl:ześnia) o godz. 10 rano uczniowie szko­
Iy i nowo przyjęci, obowiązani są zebrać się w klasa,cb rzeczonej 
szkoj:y, skąd udadz4 się razem z nauczycielem na, na,bożeństwó 110-
kościola. 

Lekcye rozpoczną się dnia 24 sierpnia (5 września) o g0<4. 8 rano. 
Przelożony szkoły 

H. .Niedl::ialkow6ki. 
Przy niniejszem mam zaszczyt podać do wjadolności WW-ch 'Ro­

dziców i Opiekunów uczni Szkoły Sieradzkiej, że z początkiem roku 
szkolnego 1889/90 przyjmuję uczni na stancyę, korepetycye i konwer­
sacya niemiecka" na żąd.anie na miejScn. 

H . Nled'zial"kowski. 
1l84-~-1 

1
- .... Warszawskie BIURO TECHNICZNE 

INŻYNIERA - TECHNOLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mechanika Rzl}dów Gnbernialnych S'nwałkskiego i Łomżyńskiego. 

'V tł..R~Z."- 'V il.. lIarsz.Lł"kiowska N. H6. 
\V zakres dzialaliości blara ",cbodzl: TfIko specyalne obmurowy­
wanie kotłów pa.rowych, według wla,snego, oryginalnego systeml\, 

przy którym osiąga się znpełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Ka potwierdzenie przed t&wione być mogą świa<lectwa 
wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 

RKPREZ~NTAN'f na Łódi i okolice 
C. Taube 

Wydawca Stefan Kosauth. - Redaktor Antoni Cbom,towlkl. AOSJIO,IeBO I\eBSYpom 7 IIOU J889 r. W drukarni "Dziennika Łódzkiego". 

DZIn?\LK LÓDZIil. 

o G Ł o s z 
Teatr Łódzki. 

IV ógrodzie Sellina. 
We .ohott; dni. Iti /lpu 188!I 

Watta ~ Córt~ 

Gl"UIy • 

...... :.+-~:~ .••.• , 
!si!yarnia i biblioteka 

, . 

joat OSOBA 

G. M. Slratnna :I::~~~~;i~ 

PRYWATU smu lII·kla ~niI 
z 6·letllim '." ••.• .•• 

~:~~~;~~~:~~~~~II' ... -+ ••• I •• -+ .......... +-~ \I' Z"klatl J",611~r.ld • 

, , 
... d. 

Poszukuje się 

zdolnych ślusarzy 

pokoju 

JÓZEFA RUTENBERGA i 
1lkul:14t1 lit dottd przy lIliey PiotrkowIklej 'II' domu Blawlta • 
(Ho~ IIl111bankl), .a daleIII 8 lipa .00d"r Ilrse nhudou,. • 
iło domo Roeelll » Ul nowy, Dipneciw akllUlu to.aro. • 

. pp. Hertzenberga i Rappaporta • + 
..... +-+-•• ~ ••••••••• + •• ~ 

w (ljlmln1stncri .,JĄiewUb Lód.altltfo" 54 d ~ 
na.breil 

Praw, Fabryczn., ci. 3 (15) mrwca ISSS r. 
wylotoM l uzl Jlflluiooe pn:ykJ.adl.wl I wa<lr.ml pneJ 

Sler ... 11lJ!II Ił1 i'1, 
1IInlt.wt. 1IAlhd6. l,.....,..kiD l8eIter I 0IW'\rh: 

PRIEPlSY O PRACI IAUJLmU:H ROBOTftllÓW 
K8i~żki fabryczne 

zapisywllnia malolelnieh roootnik6w, orli,. 
KSIĄŻKI 

do z~płsyw.nla łlewodi w It!ltymaeyJII)e' 
talków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

OI'IIZ wszelkie druki i ksią1ki 

ula ~~t~in i [minm~. 

KANTOR oraz SKŁAD 
11~~~~':!,:~,Si~ od dnia Iłzisiejszego w domu W·go 

ulil',.ll CEGIELNIANA Xi 272. 

et Heimann. 
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FABRYKA KOŁDER WATOWYCH 
Emmy Rampold 

III(. luliulI (fiult.) ;\r. "ISo', 'l·Sk ,!tIra 

k"~1 

.... 

NIE MA ~ą.~.u ZĘBÓW 
Ellk .. lru Wlelebll"C'h 00. " e l .. ~d,.ktYIlU"· 

(Ąiaet •• 'II' Sonl.ae (Glrollde) 

-t;rJ::-Z 1373 ~c:.. 
~~'U"J lI~te.1 .HIII.I II' '''),JeIU 1880 r. I w lAI"j"IJe 18" 

CocWeł'lJl6 llircle kil_II kropel IąO 
.abuieuaero flJ.kajnl zajXIltI,-:':'':b' 
tUmi, ~ęW ... , ktllrym IIICWt fi.­
... WalOiit. 1I'UMCAI. dzitaI. I ~ 
ta 'II1'bornie MI.&. Jeat 10 jed)'1Ie It­
kant.o. _t6te t!ł.1lt6em1e l&tIr bill 
sębó .. ·• 

__ Warszawskie BIU RO 
L.'iŻYr.'IEIU. TF.GH~OLOGA 

A. Pezachowicza, 
I 'K'~"" Rqd6. Gubernl.lIlrtll Sltwllbłllftgo I """"'.~ .... 

,~j\, lllOi Z..\. \\' Ił. , 'tI,u 'l!Iz n. rko"' lIIk " ł 10. 
W ,"Ue! UJal,l.ItJd bili' !ldllll"l Tylko _JlU1allle obml1rOwy. 
WAnie kotlOw parowych. lI'ellłu( wllllDego, or1gi1W11ego 4y:łU!mQ, 

I"Y kUl:rym. 081u:'1 !!It ntpełnll lUtytko"'lnle paU ...... 
uw J.GA. lil pGłwJeńfsenl6 pnMw. .. 10IIIł li}\! 110«1 'wliideetwA 
lf1danł pl'UJ: 4IObr , Ił których dokoullCl roboty. 

lłto:l'IU:ZENn.NT nil MM. i Okolilj8 
C. TaubtJ 
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